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KURYER LITEWSKI
u: W ilnie w Poniedziałek dnia i W rześnia p - s . i  82 4 Roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

O statnia data  gazet sanktpetersburskicfh jest 
dnia 23 sierpnia.

G azeta  senacka, teyźe d a t y ,  ogłosiła N ay- 
W yższy M a n ifest w brzmieniu n astępu jącem :  

z B o ż e y  Ł  its k i  
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,  

C e s a r z  i  S a m o w ła d c a  W s z e c h  R o ssy y  
i  t. d., i t. d., i t. d.,

Dla uzupełnienia A n n iy  i F lo t  N A S Z \C H ,  
przez dopełnienie w n ich  tego n iedostatku ludzi, 
który w yniknął ze zw yezaynego u by tku  i z oko-, 
dczności daney przez NAS odstawki wojownikom  
fitarym i tym , k tórzy  lata p raw em  ustanowione 
Wysłużyli, a k tórych  liczba okazała się znakomitą, 

tym  , k tó rych  choroby i kalec tw o uczyniły  
®Ie*datnymi do służby, uznawszy rzeczą polrze- 
|,ną uskutecznić w roku teraźnieyszym  nabór r e ­
kruta, R O Z K A Z U JE M Y : w oałem Państw ie  w y -  
brać z  pięciuset dusz po dwóch rek ru tó w  , na o- 
Sbowie N A SZ E G O  Ukazu, danego Rządzącem u Se­
natowi, w dniu  26 sierpnia 1818 roku.

D z i ę k i  Nay wyższemu, t r z y  lata po sobie idą- 
nie było Państw o w potrzebie naborów re k ru ­

t a , a mili i w ierni poddani N A S I ,  n ieodryw ani 
Przez tę  powinność od za trudn ień  domowych, spo­
ko/nie cieszyli się na łonie familiy sweich owo­
cami szczęśliwie trw ającego  pokoju. — Ustanowie­
nie osad woyskowych szczególniey pomaga do te -  

ze nabory rek ruck ie  stały się rzaaziey  potrze- 
netni. Kiedy zaś za pomocą Bożą osady woy- 
°we rozszerzą się zgodnie z N A S Ż E M I zamia- 

a!n,» Wówczas nabory te  będą potrzebnem i w sa- 
“'ym tylko czasie woyny.
, Dan w Carskiem-Siele dnia i 3 sierpnia, ro- 

od narodzenia Chrystusowego i 8i-4 , a Panow a­
ł a  NASZEGO dwudziestego czw artego

^ a  au ten tyku  podpisano w łasną JE G O  C E - 
SARSKIEY M O S C Irę k ą  tak:

A l e x A N  d e r .

ł a ź  gazeta.jitmeściła N aywyższy D yplom at 
następujący:

, ,  „  Ł a s k i
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,  

Ce sa r z  i S a m o w ł a d c a  W szech  R ossyy, 
i t .  d. i t .  d. i t .  d.

N A S Z E M U  R zeczyw istem u Radcy T ay n em u
Wowosilcowermi.
. N iezmordowane prace wasze w spraw ach K ró- 
®*twa Polskiego, św iadectw o o zasługach waszych

(E G o  CESA RSK IEY  W Y SO K O ŚCI C E S A R Ż E - 
^ICZA, szczególniey zaś rozporządzenia wasze, 

?W o  przecięcia nieporządków  w U niw ersy tec ie  
Wileńskim i lepszego jego urządzenia, jednają pra-

do uznania N A SZ E G O  i wdzięczności N a
°h okazanie N a y ła s k a w i e y  D A R U JE M Y  w am, 

Pr *y tern przesyłające się brylantow e zn a k i ordę-
,u s. A lexa n d ra  N ew skiego  Z re sz tą  zostajemy
Ru Wam przychylni.

tym  Dyplomacie podpisano w łasna JE G O  
CŁSARSKIEY MOŚCI rę k ą  tak:

Górskie.Sicto A L E X A N D E R .
a l 4 sierpnia  i8a4 roku.

Naywyższy R esk ryp t ,  ogłoszony w  gazecie 
senktpetersburskiey:

P rzenayw ielebnieyszy M etropolito N ow go- 
rodzki i  Sanktpetersburski Sero fim ie!

O trzym ałem  doniesienie, że wyj w  podróży 
swojey ku zbudowaniu ow czarn i swojey, odwie­
dziliście osady woyskowe w  gubernii nowgorodz- 
kiey, odprawiliście tam  n abożeńs tw o , prosiliście 
Naywyższego o błogosławieństwo dla nowego tego 
ustanowienia, i  modliliście się o dalsze jego powo­
dzenie.

Przyjemnie M I podziękować w am  za to  a rc y -  
pasterskie dzieło wasze, w  tem  rzetelnem  p rze­
konaniu, iż żadna sprawa, ani przedsiębraną, ani 
przedłużaną bydź nie może, bez błogosławieństwa 
Bożego.

Polecając siebie m odlitw om  W aszy m , zostaję
ku  w am  przychylnym . r r S A R S K  I"FY

N a au ten ty k u  w łasną  JE G O  C E S A R S K IE *
MOŚCI re k ą  podpisano tak:

A l e x a n d e r .
K am iennoy- Ostrów 

d. 4 sierpnia  i8a4 r.

W  N aywyźszych U kazach do K ap itu ły  Rog- 
syyskich orderów wyrażono:

D . 11 sierpn ia • Na zaświadczenie JE G O  C E ­
SARSKIEY W Y SO K O ŚC I C E S A R Z E  W IC Z A  i  
W IE L K IE G O  X IĄ Ź Ę C IA  K O N S T A N T E G O  PA ­
W Ł O W IC Z A ,  o gorliwości odznaczaiącey się po- 
niżey w ym ienionych urzędników , N a y ł a s k a w i e y  
M IA N U JE M Y  K aw aleram i Orderów: ś. W ło d z i­
m ierza  5cisy  klassy: P o licm eystra  W ileńskiego , 
R adcę  Stanu Szłykowa", ś. W ło d z im ie rza  i t e y  klas- 
t y  ■ sek re tarza  w ileńskiey gubernialney ad m ia is t ra -  
cyi leśney, Radcę T y tu larnego  A ndersona, i ra d ­
cę ty tu larnego  R om anow skiego-R om ańko  z K an- 
cellaryi Rzeczywistego Radcy Taynego  N ow osil-  
cowa' ś. A n n y  ig ie y  klassy. Radcę R ządu G uber-  
nialnego W ileńskiego, R adcę honorowego Ł a w ry ­
now icza, i  tegoż o rderu  z  b ry lan tow ą  ozdobą Rad­
ce Kollegialnego R u sse ,  z K ancellary i R zeczyw i­
stego iRadcy T aynego  Nowosilcow a; R O Z K A Z U ­
JĄ C  K apitu le  O rderów  przesłać im  D yplom ata  i 
znaki ty c h  orderów.

D . i 5 sierpnia . W ileńskiego M arszałka G u- 
bernialnego, K arppia , w nagrodę tru d ó w  jego w u -  
rzędow aniu  teraźnieyszem, szczególniey zaś czyn­
nego przyłożenia się do zmnieyszenia ror.cbodow 
powinności ziemskich w terażnieyszych trzech  la­
tach, N a y m i ł o ś c i w i e y  M IA N U JE M Y  K aw ale rem  
orderu  ś. A n n y  2 g ie y  k la s s y , z ozu.-bą b ry lan-  
tow aną, R O Z K A Z U JĄ C  K ap itu le  przesłać m u D y ­
plomat i znaki tego orderu.

T aż gazeta ogłoiiła dw a  w ypisy  z pro tokułu  
K om ite tu  M inistrów :

I) D. 39 s tycznia  i i 5 m aroa 1824, przepi­
sujący prawidła, podnoszenia do rang  nauczycieli 
korpusów paziów i kadetskich , oraz domu sierot 
woyskowych.

II) D. 1 m arca  i  29 k w i e t n i a  i 8r 5 o roz­
wiązaniu zabronionych ślubów m a ł ż e ń s k i c h  po- 
m iędzy  p ro tes tan tam i,  podlegających dyspensacyi, 
w k tó ry ch  n a s e ś S y i  kousystoryaJjiey Jusfyc-Kwl-



legium Państw a sp raw  infiantskich i estońskich 
i  w fyonsystorzach Ewaujelickicli nie b idzie  yfy~ 
ro k u  jednomyślnego.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  5 września.
(z K u ryera  Warszawskiego.')

W o y sk o  stojące przez lato w obozie pod Powąz­
kam i,  w zeszłą środę wyszło do zw yk łych  garni­
zonów tak w stolicy, jak po województwach.

J W .  H rab ia  Grabowski, m in is te r  w y zn a i  i 
oświecenia, senator kasztelan, wyjechał z W arsza­
w y  do województw, krakowskiego,sandomirskiego, 
i  kaliskiego.

JP. Józef E lsner ,  re k to r  konserw atoryum  m u­
zyki, dotąd  profesor tymczasowy kompozyoyi mu- 
zyczney  przy  K rólew sko-W arszaw skim  uniwersy­
tec ie  , o trzy m ał pa ten t na  stałego profesora w 
ty m że  uniwersytecie .

D nia  3o sierpnia o godzinie w pół do ósmey 
rano , zszedł z tego św iata  Franciszek Xiążę L u -  
b ec k i , w e  22 roku życia swego. -Podczas i 4stc- 
dniow ey c h o ro b y , zaraźliw ą powszechnie u- 
znaney, dowiodło ubieganie się rodziny i przyja­
ciół w przynoszeniu cierpiącemu u lg i , jak nara­
żenie własnego zdrowia zbyt małą cenili ofiarą, by­
le tylko ocalić ten  k w ia t  naypięknieyszyęh na­
dziei; a łzy  szanownych w stolicy kapłanów przez 

. 5 dni od łóżka jego nieodstępnych, wracająca mu 
zawsze p rzy tom ność ,  ile razy  swóy umysł wzno­
sił był do S tw órcy , gorące za rodziną modły drżą­
c y m  do nieba przesyłane głosem, dowodziły i czy- 
s te y  religii i razem  ile był godnym boleści, jaką 
zgon jego nąpelnił w szystkich  znających gó serca.

Dnia następnego, o godzinie 3 z półnorcy w y­
wieziono ciało zgasłego młodzieńca do Z erzn ia ,  
d ób r dziedzicznych ciotki zmarłego, gdzie przyję­
te  ze łzam i przez t łum  zebranych parafianow i 
w łościan , po odbyciu św ię tych  , obrzędów, złożono 
tym czasow ie  w grobie mieyscowego kościoła, póki 
sposobna ku  tem u  pora, n iedozw oji  przewieść go 
do  L itw y , do grobu rodziny jego.

N  I K M C T.
Doberan d. 21 września.

(z G azety  le Conservateur Impartial).
K ró l  Jm ć Pruski, przenocowawszy z d. 17 na 

18 w  m iasteczku M eyenburgu,  w bliskości g ran i­
cy  m ekłem burskiey, przybył tu  d. 18 wieczorem, 
w  tow arzystw ie  Xięzniczki L u d w ik i , w  pożąda­
n y m  3tanie zdrowia. O milę od Doberan,  wyjechali 
do  W ilsen  na przyjęcie J. K. Mości, W ie lk i  Xiążę 
dziedziczny z dostoyną m ałżonką sw o ją ,  i J. K. 
W ysokość  Xiążę Karol. Tu właśnie zaczyna bydź 
widzianem  morze bałtyckie .  P rzy b y w ając  do tego 
m ieysca K ról Jmó postrzegł okrę t,  w s trzy m y w an y  
o d g w a łto w n eg o  w ia tru  zachodniego i powziął w net 
n adz ie ję ,  że J. C. W ysokość W ie lk i  Xiążę 
MiKOŁAY, z dostoyną sw ą małżonką na nim się znay- 
duje. W  Doberan  K ró l  Jm ć przy ję ty  był od W ie l ­
kiego Xiążęcia nayuprzeym iey, i w net po przybyciu 
sw oiem  odwiedził W ie lk ą  Xiężuę dziedziczną, X ię- 
żn iczkę M a r y ą  , X ięeia Cambridge  i dostoyną je­
go małżonkę.

Dotąd niemiano jeszcze żadney wiadomości o 
p rzy b y c iu  Ich  Cesarskich Wysokości, lubo W ie l ­
ki Xiążę w ysła ł  fregatę na  ich spotkanie ; nako- 
niec o 9 godzinie wieczorem nadeszła pożądana no­
w ina, i t  ok rę t  liniowy rossyyski, zarzucił kotwicę 
około godziny Gtey w bliskości wsi W ustrow ,  0- 
koło 4ch mil na zachód od Rostoku,  i że wylądo­
wanie nastąpi, jak tylko w ia tr  pozwoli. T a  nowi­
na potwierdziła przeczucia Króla Jmci , powzięte 
sw czasie postrzeżenia ok rę tu  z pagórków, panują- 
cy-ch ponad W ilsen .  T y m  czasem w ia tr  zacho­
dni, wśród mocnego dżdżu, ciągle w iał gw ałtow nie 
i naydośw iadczeńu  żeglarze, uważali w tym  czasie 
w ylądow anie  za niepodobne.. . Pólkownik K aw elin , 
ad iu tan t  J.C. W ysokości, wysłany z liniowego o k rę ­
tu , -w  celu uwiadomienia o przybyciu H, CC, W y ­
sokości, nie mógł inaczey dostać się na l ą d ,  ty lko  
puszczając s t i i e k  na  mielizny * a atam tąd  przeby­
wając yrbrod p rz e s t rz e ń  kilkuset kroków.

wielką tylko trudnością  zaledwie mogli niaytko- 
wie wysłaiyi dostać się na pow rót do okrętu.

Dnia 19 Król Jm ć podczas przejażdżki na mo­
rzu  do kąpieli morskiey, był świadkiem nader mo­
cnego wzburzenia morza; n iem ożna  było z tą d ’wi­
dzieć ok rę tu ,  z p rzyczyny  cypla, k tó ry  się rozciąga 
k u  wschodowi Rostoku, i zak ryw ał okrę tu  widok. 
T e  okoliczności mogły by nabaw ić niespokoynością, 
gdyby nić oddalały wszelkiego powodu do niey za­
ufanie w zręczności rossyyskich m arynarzy ,i  przed­
sięwzięte środki przez rząd meklemburski. Nako- 
niec w ozora popołudniu  w ia tr  się uspokoił;  w n e t  
z wysokości otaczających postrzeżono o k rę tz ro z -  
winiętemi żaglami, p łynący  ku zachodowi*, i do­
wiedziano się, że zarzucił ko tw icę w przystani W a r - 
nem iinde , i że wylądowanie nastąpi dzisia o godzi­
nie 10.

Dzisia rano o godzinie 8 K ró l  Jmć, otoczonV 
licznym  o rszak iem , udał się do W u r n e m u n d e ,  i 
w n e t  po przybyciu  w ys trza ł  działowy z o k rę tu  
liniowego zw iastow ał wylądowanie. Około godziny 
11 Dostoyni Podróżni weszli do p o r tu ,  wpośród 
okrzyków licznie zgromadzonego ludu na brz egu, 
i przyjęci zostali od swego Dostoynego Oyca. Ich 
Cesarskie W ysokości cieszą się dobrem zdrowiem, 
prócz ty lko zw yczaynych  na m orzu symptomu- 
tow , żadney odmiany w zdrow iu niedoświadczyli, 
przez nieco w strzym aną podróż. W k ró tc e  potem 
K ró l Jm ć powrócił do D oberan , i myśli ztąd d* 
24 wyjechać do B erlina , dokąd spodziewany jest 
dnia 26.

A  U S T R Y A .
W iedeń  d. 25 sierpnia.

(z G azety  W arszawskiey .)
Dnia 12 b. m. odpraw ił się w  zamku letniut 

M onza ,  ch rzes t  urodzonego w dniu 8 b. m., syn* 
A rcy -X ięc ia  Rainerego  , V ice-Króla Królewstw* 
Lom bardzko-W eneckiego . Dano mu imie Ernes t)  
K arol , F elix ,  M a rya ,  R a y n e ry ,  Godofred , C y r y d 1- 
Oyćiem chrzestnym  był K ról Jm ć sardyński, któ­
rego H rabia Creneville fe ld-marszałek poruczP '14 
w ie lk i  m arszałek  a rcy -X ięc ia  V i c e -K r ó la  za­
stąpił.

Rozchodzi się tu  pogłoska, iż woysko tu reck i  
doznało na s tałym  lądzie tak iey  klęski, że nie tyk 
ko M oreę za oswobodzoną, lecz n aw e t  w oynę 'P 
ukończoną uważać można.

—  D n ia  26. ____

D nia  28 czerw ca (pisze gazeta berlińska) z*' 
szła p rzy  porcie zew nętrznym  M ikoni,  k ró tka  bi­
tw a ,  między brygiem wojennym austryackim  0' 
rion  a galiotą korsarską grecką. W  kilka dni ])° 
ogłoszeniu postanowienia rządu  greckiego, galieW 
zabrała 3 s ta tk i  austryackie, płynące z A k r y  z 
wnością do S tam bu łu , i zaprowadziła do poi'1'1 
M ikoni.  Dowódca bryga austryackie g o , nie od*" 
b raw szy  zaspakaja jącey odpowiedzi, na podane W'łf 
dzy greckiey w M ikoni  przeJożćnie , widział 
zniewolonym do użycia siły;a wystrzeliw szy dwa *** 
zy  ze w szystkich  dział, odzyskał zabrane s ta tk11 
wziąi galiotę, oraz inny  m ały  statek .

T  U R C X  A.
Od gran ic  tureckich dnia  i 4 sierpnia.

(z G azety  W arszaw skiey .)  j
Gazeta, wychodząca vc Missolungi,  tak  d0 ^  

z N o p o l i  d iR o m a n ia  o daw nieyszych w y p a d k a c h 0 , 
wyspie Ip sa ra :  „ D n ia  3 lipca przybyw szy T ur |„ 
blisko na 3oo s ta tkach  wysiedli w liczbie i°  y 
12000, wylądow anie nastąpiło z dwóch stron, i Pr 
ba te ry i  ku Scio 1 M ity len e ,  gdzie się go dla ta 1’’ 
cznych  skał nie spodziewano. Lecz* A lbańczJ 
w i e ,  zd raycy  , wydali tę  b a l e r y ą , i mimo l1?J *y 
ciętszego odporu będących tain Greków  ą A  
posuwali się ; rozdzielili się na 2 kolumny. }e%  
poszła ku klasztorowi St. Nicola,  druga kuflńaS4y 
P ierwsza doznała nay walrcznieyszego odporu, tr 
razy  uderzył nieprzyjaciel, i tyleż razy został by 
ty .  Lecz z powodu znacznie przewyższaj«cey c 
l u r k ó w ,  ogarnęła Greków ro zp acz ,  i bohat)
W asso M a k io  zapalił naos ta tku  skład prochu, p jujj 
czynj ten mężny Ipsaryyczyk, razem * aina



Jma tysiącami nieprzyjaciół w yleciał na powietrze. 
Ihuga kolumna przyszła do miasta , gdzie bezprzy­
kładnie walczono. Tam znowuz pokazało s ię , i i  
naród nasz posiada jeszcze owę bohatyrską odwagę, 
którą dawni Spartanie celowali nad wszystkiem i 
narodami. K obiety , w yciąw szy wielu nieprzyja­
ciół, same się zabijały, aby nie wpadły w  ręce bar­
barzyńców. Rodzice zadawali śmierć własnym  
Swoim dzieciom; inni, szukając śmierci, rzucali się 
sami wpośród nieprzyjaciół. Kapitan nazwiskiem  
Rado,  którego Areopag przeznaczył naAdjutanta 
Przy FPasso , ubiwszy wielu nieprzyjaciół, wrócił 
bez szwanku z pałaszem w ręku na czele hufca ko­
biet i dzieci z małego zamku( leżącego w środku mia­
sta. Mimo tego zdobyli Turcy jednę połowę mia­
sta, a druga została w mocy Greków, Dnia 4 lipca, 
•nocny wiatr oddalił okręty nieprzyjacielskie od 
Portu. Postrach ogarnął Turków , którzy się w i­
dzieli opuszczonymi. G recy uderzyli z zawzięto­
ścią na pozostałych, i zajęli miasto, oraz w szystkie  
*upy. W  tych bitwach utracili Turcy blisko 5ooo 
ludzi: strata nasza jeszcze niewiadoma; lecz uwol­
niono w szystkie żyjące jeszcze kobiety i dzieci. Gdy 
d. 7 lipca odebraliśmy wiadomość, iż okręty nasze 
przeznaczone do C asso , oswobodziwszy tę wyspę, 
udały się do I p s a r y , przeto spodziew am yńę jutro 
doniesienia , iż tam resztę nieprzyjaciół wycięto; 
■'rtzystko bowiem z pobliskich wysp śpieszy na po-

równią na powietrze, przy ozem blisko 4ooo tur- 
ków zginęło.

Donoszą z Korfu pod d. i 8 lip ca , co nastę­
puje: nOmer Vrione , który podczas woyny do-
m owey w Albanii i rozruchów w Egipcie, grał 
znakomitą rolę, i w teraźnieyszey woynie między 
turkami i grekami, odznaczył się swoją odwagą i 
biegłością, dziś wyraźnie wypowiedział posłuszeń­
stw o Porcie, i przeciwko jt-y się oświadczył. Na 
początku jeszcze marca rząd turecki {kazał mu ru­
szyć w 10,000 albańczyków ku T essalii, aby po­
łączyw szy się z naczelnym wodzem D erwiszem  
udał się do Liwadyi. Nauczony jednak .ciągłem i 
klęskami w ostatnich trzech latach, przebiegły ten  
dowódca albańczyków, wszelkich uźywarł sposo­
bów, aby do czwartey kampanii przeciwko gre­
kom nie należał. Rząd turecki, rozgniewany o o -  
ciąganie się jego, w ysłał dwóch baszów z rozka­
zem, aby zajęli twierdze Arta  i Rrevesa; lecz O-  
mer  Basza w połowie czerw ca przym usił obu do 
powrotu do Tessalii. Od tey  chw ili otwarcie już 
działał przeciwko Porcie, i podług ostatnich w ia­
domości z Egiptu, w ezwał wszystkich albańczy­
ków, wyznających wiarę chrześciańską, do bruni. 
W ypadek ten będzie miał zapewne szkodliwy  
w pływ  na interessa Porty, a ze właśnie zdarza się  
wtenczas, kiedy Xiąźę Maurocordato przedsiębie­
rze w yprawę przeciw E p irow i, wkrótce w ięc spo­
dziewać się można pomyślnieyszego tam  powodze­
nia sprawy greckiey.

— D nia  i 5 —
Poseł Szacha perskiego w Stambule sposobi 

się do powrotu. W idać wielką oziębłość między 
tym posłem a dywanem, tak dalece, iż nawet mia­
ło przyyść do nieprzyjemnych z obustron oświad­
czeń. Dotąd jednak jeszcze zupełne poróżnienie 
nie nastąpiło* Hrabia Guillemiriot, poseł francus­
ki, bawi ciągle w Terapia , czekając na wysłucha­
nie u W ielkiego Sułtana.

(z Kur. ( fa rs z . )  L isty z Bukarestu  i innych  
miast donoszą, ze greoy znieśli flotę turecką, za­
topili 6 okrętów liniow ych, i 4 b rygów , ao okrę-

szą
bity przez Odysseusza. T urcy żadnych  
nie byli \y  stanie uratować.

po- 
bagazów

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  dnia  13 sierpnia ,
(z G azety  (Varszawskiey).

D w a oddziały woyska posłano do wysp ka- 
naryyskich dla uzupełnienia tam dwóch półków, 
przeznaczonych do Idawanny, a ztamtąd do Ame-

’uoc. idryoci prosili o małą osadę dla dania opie­
ki ich kobietom w  nieprzewidzianych przypadkach, 

popłynęli do Ipsary .  Ipsaryoci, którzy  
już doniesione) uratowali się po w iększey czę- 

,c’ > i których mały tylko oddział życie swoje w  
Jbatyrsk im sposobie poświęcił, posiadają już zno- 
, u-. swoję wyspę. O wypadkach , które skłoniły  
. aPńana Baszę da ucieczki do Mitylene,  sprzeczne 
?Hd są doniesienia: to tylko pew n a, iż w ylece- 

1116 składu prochowego napow ietrzę, sprawiło nie­
zmierne zamieszanie między Turkami. Zbiegli Ipsa- 
ty°°i , którzy żony i dzieci swoje sprowadzili do 
ty ra , w rócili w towarzystw ie Idryotów iSp ezzy-  
°tów , i w szystkich pozostałych Turków w ycięli.

L isty prywatne -  l'—  ’
*te co następ

Albańczyków , w ysian zony i dzieci swoje — 
ruw0 ’ 1 tai.n na 35 okrętach , a trzy wa-
kncH16 ’ ^  kf®fych się ochotnicy Ipsaryyscy zam-
pitan »0Slawd* w najlepszym  stanie obrony. Ka- 
2„a{ ,aSza zdobył wyspę bez dobycia oręża, id o -  
V? ied °fU Przy ty  tylko w arow niach, gdzie 
*ad • aey ’ .0t0C7-°ney m inam i, było 6o ludzi na o- 
ję Zie" Ci poświęcili się na śmierć nieochybną, i 
dzi[°Wni  ̂ svT0i?) to iest klasztor St. Nicolo, wysa-
2 1 ua powietrze, przez co mnóstwo nieprzyjaciół r   j  ___________ ____________________
Jp ^  W mieszanie Turków powiększył powrót ryki południowey. Źe zaś rząd hiszpański niema
Spezz o r  Dd 65 okrętach z pomocą Idryotów i żadnego uzbrojonego okrętu, wspomnione w ięc od-
będącey c7  l wysiedli naypierwioy na brzegu działy popłynęły na galiocie francuzkiey. 
sara . zdobv\ W mocy Greków w yspy Anti-Ip-  K.ról Jmć przed wyjazdem z Sacedon  wydal

... . j  1 7o szalim a nr?#?, to dwa postanowienia: w jednem zaleca w ystaw ić
nową część miasta z funduszu listy  cyw ilney, a 
w  drugiem nakazuje w ystaw ić w przeciągu roku 
pałac , w którym by cała rodzina królewska pod­
czas bytności w Sacedon mieszkać mogła.

L isty z Sewilli donoszą, iż qoo ochotników  
w yszło ztamtąd z bronią i udało się do gór Ronda.

Przybył tu nadzwyczayny goniec od guber­
natora W Algesiras. Rozeszła się zaraz pogłoska, 
i i  gubernator ten odkrył bunt półku jazdy, a przy 
pomocy wieśniaków rozbroił żołnierzy owego  
półku.

W edług urzędowych doniesień z  K a d yx u  
pod d. 6 b. m. jenerał porucznik Foissac-Latour, 
dowiedziawszy się o zajęciu miasteczka T a ry fa , 
przez bandę konstytucyonistów , w ysłał pułkowni­
ka Astorg z batalionem piechoty i szwadronem ja­
zdy dla w yp ęd zen ia 'tey  Bandy. K orw ety  fran- 
cuzkie Diana  i Pomona  w yp łynęły  tak ie z K a d y ­
x u , dla dania pomooy od morza i przecięcia od­
wrotu rewolucyonistom .

R ew olucyoniści chcieli także opanować mia­
steczko Estepona  niedaleko M alagi,  leczimieszkan- 
cy  wcześnie o tytn zamyśla uwiadomieni , Wzięli 
się do broni i odpędzili rewolucyorualAw*

o d i p l i  TnrirV 70 s?a,uP kanonierskich , a przez to
p o d c z T s ^ ;t d0UCleCzl“ • N * « W l e .niezeinpli ,n , i  cenia warowni napow ietrzę

iż niektórć 1 * sm,erć od pałasza greckiego, tak.
Padkach d o  o y po, H stratę Turków w tytb  w v-  
którv donosi '0° r  “  Z Malty z*winął okręt,
Casso i ie  lb t  U p r.Scy zdobyli na powrót wyspę  
SWojey na morTe. 5>S,pŁ“ nie chce wysłać wyprawy
nr ZS°dned0me”ienia z Missolungi, Jdryi, Sm yr-  
T, Korfu  i Itaki,  potwierdzają wiadomość o oswo- 

j  lp S a ry■ y t y c b e ^ ^ c a  z Missolungi ga-  
Pow„5°d m Tele8 r° f '  Pisze d - 2 7  lipca, iż z
?ko I  odzys,kf nia ^ ysPy przy czem bli-
W v r ’°«0 0  turktyv poległo, śpiewano tam T eD eum .
Prrez tnrkA2’ ,pSaf y0ci po zaie-ciu wyspy  
^ieyscach i ’• hI ° m hJ }$ w  trzeck Warownych 
t e r j  J  a f  ’ W klasztorze Nicola, w ba- 
ZatrudniH “ ’ 1 turków przez kilka dni

Ni!-® .  P° nxlC Przybyli idryoci i spezyoci. 
St. JV/ 'o/n lu rkom o zdobycie klasztoru
ipsarvntńiv mniemaniu, i£ tam znayaą skarby
Po więks J v  °oraZt 1 dZ‘eci ich’ które )ednaktyra  \ 2 P>erwiey jeszcze wysłano do

J a ’ Lcc8 hobatyrski M aroaki  wysadził tę  wa-



Barcelona d. 4 sierpnia. ikich. Nie moina przypuścić, aby Iturbide chcisj
(z terze  gazety). wylądować, nie zapewniwszy się pierwiey , aza

W vnadki które d ib  z. m. zaszły w M ądry- okoliczności, które zdawały się bydz dogodne mi d 
r i ,  . n r a i S v  tuwielkie  wrażenie. W  kilku wsiach jego zamysłu, istnieją jeszcze. _

’ Pw !  F itrem a iu ry  musiano drugi raz loso- Ostatnie listy z Kolumbii donoszą, iż nada
zbiegU do Por- nie swobód niewolnikom w tym kraju zbliża s.ę 

wać: bo ci naktorycn  ios wyr > o do kcńcat Niewoia ustanie tam zupełnie z tera-
tugahi. -—   — - źnieyszćm pokoleniem, gdyż dzieci urodzone od r.

M adryt dnia  16 sierpnia. . 1818 są wolnemi.

^ Anda^uzXnadbi e^i  tu gońcy Bankierowie tuteysi Bazet, Farquhar, Fist-
Z różnych du c '  zbierała slę już cher, Alexander  i W ilson  ze wspólnikami swymi,

n a d z w y c ia y n ^  Jfcinetowaf pod przewodnictwem podjęli żię pożyczyć milion f. s. rządowi brezy-

s a m e g o  Króla. ^ as*adal1 ™ ^ z ty U y a ^ ie y ^ 'Jak- ^  k Listy z Rio-Janeiro  pod d. 19 czerwca do*
noszą o odezwie Cesarza brezyliyskiego, wydaney 

kolwiek t>ąn*. » * l ^  T a ry fa :  wyszedł d, 10 czerwca, zachęcającey mieszkańców do n a y
małą rzćcz u w »■ JTP pólków milicyi pro- dzbdnieyszey obrony przeciwko wyprawie uzbro-
b0W nafntćfr SNchać, i  związki powstańców joney w Portugalii Tym  celem eskadra z F e r  
wincyonalnych. L do s ?w i l l* vv kt6rym nambuco ma się połączyć z eskadrą pod Admb

liczbę podeyrzanych osób u- rałem Cochrane. W  wspommoney odezwie z«' 
to mieście P « " ną r ewolucyonistów w Taryfa  pewnia Cesarz, iz żadne mocarstwo europeysk.a 
r 1?* dmilkoWnTk Marcochini i xiądz N ebo , nie nie będzie pomagać Portugalu w ,ey przeds.ęwzię 

Torrios jak z początku doniesiono: ciu. W zyw a oraz mieszkańców, aby w potrze
zas Valdes 1 io rr  l ^ jeidia Ł Królem bie palili wsie 1 miasta, 1 cofali się w głąb kra)*

a ztamtad dó Burgos. Z  po- Okręty wojenne uzbrajają się z pospiechem, ogL' 
d. 17 do JWą/onso, ą^ stolicy rozchodzą się szono powszechne przebaczenie zbiegom woyskO'
wódu tey podróży rozm y <ł Wym, i posłano zalecenie do wszystkich prowiO
wieści. -- ----  cyy, aby milieye były w  gotowości do drogi**

A  N c  Ł 1 A. pierwszym rozkazem.
Londyn d. 18 sierpnia.

ir. Gazety W arszawskiey.) r , R, .
^  . V , „  nrzvbvl Król Jmó z W indsor P aryż, dnia  a i  sierpnia.
Dnia t 4 b. m. p y ) . rade i aVna (z Gazety U  arszawskiey).

do tuteyszey stohcy, a m binetu> Król Jmć dał d. 17 b. m. prywatne wysłucha'
i dawszy wysłuchanie  ̂ b n;e kawalerowi Zea-B erm udez, pierwszemu mio>
wyjechał wieczorem n-p . pisanego z Gwa- strowi hiszpańskiemu. W czora  odprawiła się tV

Następujący wyią P 8 d m;nistrów p0(i przewodnictwem Monarchy,
dalupy, a umieszczonego w W edług nowego postanowienia królewską
n er , jest n0W “m niew riników murzynów: „Szo- go, względem pensyi dla wdów po zm arły 'h  urżj 
nianego, względem 11 e kapitana Armand, dnikach wydziału sprawiedliwości , ma prawo J
ner  la Louise, pod d . Ja r  b do rA nse  niey „dow a  , gdy przy zgonie męża dochody j«Jj ■ 
przybył na poc l%lK . f t ,vadelupie z 200 murzy- niowynoszą dwóch trzecich części płacy, jaką M  
a la Borgue na1 y_P ^ brzegów Afryki z pobierał. Pensya , k tóra za krótszy czas słui6.
n a m i ,  , ^ lecz gdy Włtfziano, iż zapas, jest także mnieyszą, naymniey jednak Wynosi 1°°
275 niewolnikami, 1 o 6 J  , narznev liczby, franków. W dowa, idąc powtórnie zamąż, trac* 
żywności nie wystarczy ich 5 vv m„_ pensyą; żony, które 5 lat nie żyły w małżeństwie, lub
przeto z rozkazu kapitana w r^  n 7nrzeciw- rozwodni z powództwa męża, nie mają prawa
rze. Lubo ciągle wojenne okrę y_ ą “J in a k  do- pensyi. Sieroty dostają każde 2ostą część płac?, 
ko handlującym niewolnikami, nicz g | zmarłego oyca. W ypła ty  nastąpią z funduszu p0' 1
l»»«'i " ie “ » f > 0„a < > b , ) , go n , i n i s l r . p . l i c y i » e  tr.joe»i. u r25dm tom  - , & W .  .prawi*'

oyn „ _. „„w Utórpao Nanoleon dliwosoi. _ . .
cznosci na

i  leżąca w stronie poinocncy j odmieniać mieysce mieszkania. W olno im n a " ‘
zamieniono w prowincyą. eiaipń w nrzw m ow ać obowiązki cywilne lub przy sąda^Niedawno spalono znowu W k a ^ s t a ^ w  p r g y ^  dqw^ ^  3̂ dotychczasowej
lh r^ n 7 jńsmoa rw k tó rem  S k o w a n y  jenerał John żołdu, wyznaczonego im jako woyskowym, nieM' 
Rock, naczelny dowódca łrlandyi, rozkaztije wła- dąoym w  c z y n n e j  służbie.^ _

' CiC-e!ćTmierci o k S y T i ^ d z i e ć ’domu swoje- . Król Jmć ustanowił d. 3ob . m kommissyą j  
ponieść śmierci o s r  w izyvną, która się zayinuje: 1) zebraniem 1 przy
g o z a m i e m o n e g o w p  V i J ó z e f B o n  rz e„iem postanowień i in nych  u r z ą d z e ń , wyd

D o n o s z ą *  Nowego » wa Katf Um nych  przed przywróceniem władzy k r ó l e w s k ą
te, były Kroi, który  1 uzUłoełnieniem a) przysposobieniem projektów do postanoW

dzie można otrzymać w J P  P ' .  „ jssya  ta składa się z 12 członków, jakb to: ^  „
SięWdS ł y  ^ ia c ° i e ł  ,ego, bawiący w la n d y -  «fabiego P astoret, vioe-prezesa izby parótr, J
" e iz wypływając z  Anglii pos tanow i biegc> Portali* , margrabiego d’HerbouvUle , £ »
" r ’/ S  J S t b  do Tempico. Mamy przyczynę M artignac, barona Dudon  Pana Pardes*su , V
U - U  przyjaciel myli się, i że Iturbide Bonnet , barona Cuvier Pana Ąllent, Pana t .
mniemać, i t  °  V ' n  0d J ni a\ d we trzeoh Pana Cossim, Pana V a tu m em l  1 barona

S a c h  “ oźna d° br‘esÓW -

' Z L o Z n 7 druko ,ać. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora
( Pozw A ndrzey Sucharski Rzeczyw isty Radca Stanu 1 Kawa. •

w Drukarni R tddkcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i o 3 .

W ilno dnia  1 W rześn ia  v. s. 1824 Roku.

Kurs Sańkt-Petersburski dnia 19 sierpnia.
W  e x  l e.

Na T. nHvn gfj- pens. |
—• Am sterdam /Bank.

3 miesiące 9* sztiw. J
Hamburg 8 f f ,  sail. ban. I Assygn.

"" 3 Miesiące 8J,  — — (
— Paryż Iza rub.

3 miesiące ióo£, J-cent.
l J i e n 1 ą d z e.

Dukat holenderski nowy 11 r. 85 k . , s t ary  lx r. 
k rubel złotem 5 r 9 0  k. s rebrem 5 r. 7 4 . k 

Nieustający dochod komrńissyi um orzenia  długów: 
óg a s sy g n S c y a in i  111 .
Gy b r z ą c z ą c ą  m o n e t ą  107 —  \ procentów
5$ takąż

Kurs  wileński na assygnaty od dnia 22 sierpnia: 
rubel srebrny 3 rub. 8 i£  kop. dukat nowy ta rubli 
1 •Opery al 57  r. £ kop.

Ó i  b i e g & c h .  
a. Od Mińskiego G ubernialnego R ządu ó-  

Stasia się , iż w z ięc i  za n ieokazanie na piśmie  
Svyiadectw aresztanci: Iw an D eń szczy k o w , F o-  
^  Łarionow  ̂ Stefan W a s i l j e w ,  Sym on K o n -  
( ^tmk i T eodor K u ła k ,  którzy powiadali że  

poddanymi: D eńszczykow  N tżehorodzkiey gu-  
e|'n i , W asilsk iego pow iatu  , ze  wsi Kriunij 

°^ywatela D em idow a ; Ł arion ow  , M ohile-  
"skiey g u b ern i! , Bychow skiego poWiatu ze  
^si S id o ro w ic z , X ięc ia  S a p i s h i ; W asiljeW ,  
Kałuźskiey gubećriii , M edinskiego p ow iatu  t  
^ioseczki Radiukina , o b yw ate la  DlirnoWa; 
Kondraliuk, G rodzieńskiey g u b e t n i i , N o w o -  
*;6d^ « g °  p o w ia tu ,  ze wsi N ie b y to w a ,  o b y -  
g (̂  4 Kobylińskiego ; i K ułak  C h ark ow sk ie j  
WaieJn'‘ • pow iatu  ze słobody R ok itn ey ,  ob y-  

a K ulikowskiego ; na inocy Im iennego  
t o k ^ § °  U kazu pod d. a 3 februafyi 183Ś  

11 Uznani za W łóczęgów i odesłani do $ y b e-  
' Da Za‘udnienie P rzym ioty  pom ieńionych  

5^óczęgovv t D eń szczy k o w  w zrostu  2 arszyny  
ciae W'ers* > tw arzy podługow atey , węgrowatey*  
w ło !ney ’ n° Sa m ier n e g o ,  oczu  światłokarych,  

' W  na gł0 w ie  ś w ia t ło r u sy c h , w ą so w  i 
w „ nierłla> od Urodzenia lat 20} Ł ar ion ow
WZfostU 9 ArQ7 A • ..
tev snrhńir . w ,ers*M tw arzy  podługowa-  

y *. c iem ney , nosa m iern ego , oczu  
a o s z a r y ih , w ło so w  na g ło w ie ,  wąsach i 

zie c iem nofusych  , od urodzenia lat 35 }
Su iT eVV Wzrostli 3 arsż. 4  w ie r s z . ,  tw a rzy  

• th e y ,  p o d łu g o w a tey ,  m ałey , ćzystey  , rtó- 
m iern eg d , pośrodku nieco szerok iego , o-  

karych , w ło so w  n a g ło w ie  c iem no a n i  
. ^ sch  i brodzie św ia t ło r u sy c h ,  od urodzenia  
at 3 5 ; Kondratiuk , w z lo s tu  2 arsż* 5 w iersz .,  
"‘arzy guchey, cietriney, pstrey, nosa m ierne-  

t oczu szarych , włosoW na g ło w ie  ciem no,  
wąsach i brodzie ś w ia t ło r u sy c h ,  od Uro- 

t^e nia lat 46; i Kułak wzrostu 2 arsż. 4* wiersz.* 
®Cz P/y P°długovvatey stai'ey , hosa miernego* 
a n U szai ych, w ło so w  n a g ło w ie  ciemnoriisych,  
 ̂ a Wąsach i brodzie ry śo w a ty ch  , z s iw iżną,  

'vfo * ' /.en *a \aŁ ’ a zateui jeśli pom ienieni  
kby okaz,it kog<J p rżyn a^ źącym i.
Po dł en W Pr° Sbie ° ich t3ovVrócen»e , postąpił  

ug istotney mocy pom ienionega Ukazu.

gep K °Hegium W ileńsk ie  Jednoty E w a n -
* u«kp ra łorm ow aney , zawiadam ia publiczność,

że dw orek zwarty P ogietow ski na Zakręt ulicy  
położony, A do funduszu Zgrom adzenia E w a n ­
gelicko reformowanego należny, dotąd by ły  w  
possessyi W .  ś. p. Sawicza Adwokata K o n sy -  
storzów  W ileńskich , w yp u szcza  się przez l i -  
cytacyą  w trzyletnią arendę, ze  sk lepem  m u ­
row anym , ogrodami Owocowym i w a r zy w n y m ,  
w  całytii obrębie swoim . Ż yczący  m ieć tako­
wą dzierżaw ę raczą Się stawie, na plac Zboro­
w y  za Trocką bramą do mieszkania W .  Z ło t -  
kow skiego Sekretarza, w dniach g, 10 i u  t e ­
raźn iejszego  iniesiąca września na godzinę 2 po 
południu jako, W których licytacya ta k o w a  od­
bywać się będtie.

W olno  drukować, Członek K o l le g iu m ^ E -  
V/ańg. Reform ow anego X . Rafał D o w n a r  K a -  
znodz. Zgrom. E w . Ref. Wil.

O g ł o s z e n i a .
W ileń sk ie  T o w a rzy s tw o  D obroczynności,  

mając w domu sw oim  kilkanaście osób róźney  
płci i wieku, dotkniętych chorobami oczu  i po­
zbawionych przez to w zrok u; dla których z y ­
skawszy szlachetną ofiarę Profes3ora C e s a r ­
s k i e g o  W ileńskiego  U niw ersytetu  W .  H e r -  
berskiego, poświęcającego się zrobić tym  n ie­
szczęś liw ym  operacye, potrzebuje na ich  nale­
żyte opatrzenie cieńkiey Inianey starzyzny , o 
którą dobroczynne Dam y tu teyszey  Publiczno­
ści uprasza. Ofiary te  dla cierpiącey ludzko­
ści p rzy jm o w a n e  będą w  sklepie ubogich, przy  
domie T o w a rzy s tw a  utrzym ującym  się, i z a ­
p isyw ane d o x ię g i  ofiar dobroczynnych w  ty m ­
że sklepie zaprow adzonej;

. 2. Podaje się do p ow szechn ey  wiadomości;
ze w  Izbie S k a rb o w ej  L itew sk o-G rod zień sk iey  
odbywać się będą targi, na oddanie w  cz tero ­
letn ią  arendę dochodu z mostu i promu w m i e ­
ście Grodnie na rzece  N iem nie  znaydujących  
się* w terminach: p ierw szym  5 , w tóry in  i 3go  
listopada * a trzecim  i osta teczn ym  2 grudnia  
teraźn ieyszego  1824  roku. K to b y  w ię c  ż y ­
czy ł utrzymywać arendą w y ż  w zm ien ion y  
dochod, zechce się jawić do Izby Skarbow ey  
Grodzieńskiey na oznaczone term iny do targów ,  
1 odpow iednią prawną kaucyą. M iesiąca s ier-  
phia 23 dnia 1824  roku.

Radca W in c en ty  Styczyński.
K olleg ia lny  Regestrator W . S teck iew icz .

2. O pieka Szlachecka pow iatu  W i le ń ­
skiego po otrzym aniu  doniesienia o zeyśc iu  z 
tego św iata  szlachcianki Pauliny P er k o w sk ie j ,  
do w yprzedania w szelkiego po niey pozosta łe­
go ruchohlego majątku, C złonka swojego Sęd z ie ­
go Ziem. W iłem  Joachima C zyża delegow ała,  
który aby urzędow y  akt l icy tacy i  tak ow ey  
ritchomosci w  m ieście W iln ie ,  w  kamienicy z e -  
szłey P erkow sk iey  pod N. 54y na ulicy Zmudz-  
kiey połozoney , zacząw szy od dnia 29 nastę­
pującego mća w rześn ia  o d b y ł ,  p o r u c z y ła , o -  
Cżem życzących znaydować się na takow ey  l i ­
cy ta c j i  zawiadamiając , w z y w a  sukcessorówr 
teyźe  zesz łey  szlachcianki P e r k o w s k ie y , aby  
dla objęcia funduszu po niey pozosta łego  sa­
mi przez się lub przez um ocow anych  p len ip o­
tentów za niedziel cztery od daty ninieyszego



ogłoszenia w Opiece szlacheekiey f t  dostate- 
cznemi dowodami jawili  się. Roku  i 8a 4 s ier ­
pnia  25 dnia.

Sekreta rz  Szlachecki powia tu Wileńskie ­
go Z. Siemaszko.

2 Niźey podpisani  t a  własnoręcznemi do­
kum en tam i  rozpoczęli  proceder  z star. D aw i ­
dem L ew inem  i Merką  Szewelową Kłaczkową 
Kouixbergami  w Magistracie  Wileń.  o zapła­
cenie summy rub. srebr . 490 z procentami, 
aresztując ich fundusze u W W .  RewkoWskith,  
u  star.  F reydy Uryaszowey i star. Roma naydu- 
jące się , gdyby wszakże pomimo to nikt z po- 
mienionemi osobami o fundusze uległe ewikcyi,  
W żadne układy i t ranzakta  ku krzywdzie  ni­
źey podpisanych wchodzić nie chcia!, czyni  
się publ iczne ostrzeżenie.  1824 augusta  27 
dnia. Karo l  Szulc. Krys t ina  Szulc.

Poświadczam niźey podpisany źe wolno 
d rukować Wincen ty  Malinowski P. B. M. W .

U w i a d o m i e n i e .
O  nowym angielskim wynalazku  do 

eupełnego pozbycia, i  wygubienia  nagniotków, 
odcisków i brodawek.

Kilkoletnćm doświadczeniem doktorów 
medycyny,  tak w Anglii,  Włoszech,  Auslryi , 
jako też  w Królewstw ie  Polskićm, ug run tow a­
ny  wynalazek chemicznych piłek do wytępia­
nia nagniotków, odciskow i brodawek,  za uży­
ciem którego, chcąc na zawsze pozbyć się wszel­
kich,  choćby nawet  zastarzałych nagniotków, od­
cisków i brodawek , bolejące części ciała t rzeć 
tymże  pilnikiem, który  żadnego cierpienia nie 
sprawia,  przez m inu t  parę, a dokuczający ból, 
jaki nagniotki  i odciski sprawują,  uśmierza się, 
co Większa, naw e t  nagniotki giną zaczasem , a 
rdzeń* na wierzch zupełnie w y y d z i e , ni­
gdy się więcey nieodradzając. Do  operacyi 
z a ś ,  k tó rą  naylepiey z samego rana  usku te ­
czniać, należy mieć nogi bardzo suche. Pi lnik 
t akow y  lat kilka używanym bydz może , lecz 
w  suchym stanie zachować go należy: a lbowiem 
wilgoć naymnieysza skutki  jego zniszczy.

Każdy, k tó ry  kupiwszy takowy,  a nie o- 
t r z y m a  żądanego' skutku,  z w r ó tu  wydanych pie ­
niędzy upominać się może.

Prześw ietna Publiczności.
O d wszelkich zysków zbyt daleki , jedynie 

dla przyniesienia  śpieszney ulgi w cierpieniach, 
na  jakie z odcisków i nagniotków wiele osób 
jest  narażonych , biorę śmiałość polecić Ci w y ­
na lazek  piłek chemicznych angielskich, mając 
n ieomylną  nadzieję, że t akowy,  jak inne znaczne 
mias ta  i kraje  zadowoloiaoemi zostały, ł a ska ­
wie przyjąć raczysz; z rney zaś strony za p e ­
w n y  jego skutek uroczyście  zaręczam, wreście  
każdego przekonaniu zostawiam.

Cena jedney sztuki  zł. poi. 3.
Greub i Komp. z F rankfu r tu  nad Menem- 

Mieszkam w W iln ie  w domu Micheła Fay wiszo- 
wicza  Ze t te la  naprzec iw Ra tusza  na 5 piętrze 
od dziedzińca.

5. K. H. W agner  botanik i ogrodnik h a n ­
dlujący w R ydz e  1 c /m a i l em i  rośl inami oznay-  
imije , że p ie rwszych dni następującego w r z e ­
śnia , oczekuje  znaczney par tyi  holenderskich
k w ia to w y c h  cybulek  z i l a r le tn  , składają się te
z H yacytow , Tacetow, N arcyssow , w różnych ga­
tunkach  i w.  i. k tó re  wczasie z imy mogą k w i ­
tnąć w  pokoju,  i inne zi lewu gatunki ,  które w
ogrodzie  zasadzają się, jakpto: L ilije , Tulipany

i t. p. ma także bardzo wspaniałe  pełne Ge°r
g iny  (Georgina variabilis florę plerio in pli‘rC> 
varietates)  w i(j gatunkach za cenę rubli  srek 
12. Znad u ją się u niego do zasadzania * 
jesieni wybrane  gatunki  d rzew owocowych 
jakoto: Gruszki ,  Jabłka ,  'Wiśnie, Śliwki, Morela j 
Brzoskwinie ,  Ang elski A g re s t ,  Holenderskie p°‘ \ 
rzeczki,  maltańskie i clńiyyśkia M aliny , wsłjf* i 
slkie w na j l epszym ga tunku  i spoyey wielk0' 
sci. Północne  amerykańskie  drzewa i krzak* 
do zakładania angielskich ogrodow , a na 
wszystkie gatunki jarzyny,  kvyiaty i t .  d. dog0' 
spoda rs twa  domowego należące nasiona , n‘J' 
źna także dostać U niego cały so r t iment  k*{‘ 
toffi z 36  nowych i wybornych gatunkoW 
rub l i  srebnych 10.

Ktoby  sobie życzył nabyć z pomiemonyc” 
a r t y k u ł ó w ,  może się udać do niego w K i W  
albo w W ilnie  do domu T ow arz y s tw a  Dobr°' 
czynności,  które ,  wszelkie zapo trzebowane  f0' 
wyższe ar tyku ły  wy pisuje nayakura ta iey  z tty' 
gi , oprócz tego w sklepie poimenionego don1" 
Dobroczynnośc i , z n a jd u je  się keliekeya nasio*1 
do przedania  i wszystkie katalogi roślin jaki* 
się w Rydze  u niego znaydują.

5 ' Oświadczenie imieniem Tomasza M*', 
neyki  Starosty Stokliskiego b. pisarza Zie(’r 
skiego Kowieńskiego powia tu  czyni  się z nast?' 
pnych okoliczności: w c iągu  życia swego z hc*', 
nych Wypadków nauczony oświadczający si?1 
iż nayspokoyniey żyjące, i r iayszkrupulatmeyi^ 
w  ogólnych działaniach swoich dochowujące y  
kuratność  osoby,  w up ływie  długiego czasu* 
szczególnie po nas tałym zgonie częstokroć b)'j 
wają  niespi awiedl iwemi okry te  pretei  iŚya«H 
k tóra  albo z powie rzonych w ufności blankiet®11' 
albo z zamieszczonych do wydawanych  
zmaitych  i n t e r e s a c h  plen ipotenc j i  wyra/O^' 
pospolicie biorą swoje nastanie , chcąc tym fl'e' 
przyzwoitościom oświadczający się wcześnie 
radzić,  aby późna następność dla nikogo an)b3'' 
r as sownych nie wywiązywała  s k u tk ó w ,  iu»f 
uroczyściey przed powszechnością zapowia1̂  
źe od początkowey swojej  rui > f  >ści, m ie rz i  
szkrupu la tn ie  swoje wydatki  zdbchudami ] ^ 0' 
wych s ta ranna  udzielała p r a c a ,  nigdy w 
nieczności zaciągania kredytu  nie z n a jd o '4'11 
się. R ów nąz  koleją nie wydawał  oświ-idc*9 
jący się żadnego pe łnomocnictwa do zaciąg 
nia długów, a bardziey na ten cel nikomu <,,tJ 
powierzał  żadnych blaukięty w , a t a k  ani 
sobistego zawinienia,  ani z nadanego komiib9 . 
pełnomocnictwa , ani naostatek z powierzany1; 
blankietów nie będąc nikomu w innym, źe 
dnyrn p re tens jo m  majątek oświadczającego'*., 
w cza<ie t - r .  źnieys/,ym jako też następny 111 
Til»-ga 1 ulegać me może przeZ nimeysze zzł’ 
wiada oświadczenie.  Dat  w D u b m k a th  
1824 nąca julii 1 dnia. Tomasz M meyko *** 
ro*Ł<< ;htokIiski.  • j

Roku i 8 d4 tnca julii 8 dnia przód akt"| y 
Ziemskiemi ptu Wił .  ńskiego s t a w c e  o5° ' 
ście W J P a n  Antoni Mokrzecki  Adwokat  5 ł ( 
Głów.  L i t  W ileóskiegp wlórego. Dcpj ' rtatf’f (1,. 
t u  ninieysze oświadczenie wpisać do l,r o t ‘\ ue 
łu podał i oile w tymże pro toku le  własnoręc* 
podpisał.  P rzy ją łem  Jan Z.enkowicZ W ‘,e 
ski Zie*. ki Rejent .  , ,Ąć

Takowe oświadczanie  źe wolno UW'* , 
do Gaze ty  K u ry e ra  L i tewskiego poświad'*

M ateusz S ey b u t t  Romanowicz  Sędzia 
p t u  Wileńskiego.


